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P'smo to w ychodzi  c odz ienn ie  oprocz  n iedz ie l  i  Z a l ic z en ie  na t r z y  m ie s ią c e  z ło tych  dz iesięć
św ią t  u ro c z y s ty c h  w  d r u k a r n i  S t a n i s ł a w a  m ie s ięczn ie  z ło ty c h  c z t e r y ,  n u m e r  pojedynczy

C i e s z k o w s k i e g o , ęroszy dziesięć.

GAZETA KRAKOWSKA.
o m s e k w a o e  m e t e o i i o l o <;icxiyi :.

j/zień Bac. do O1 R. 
odzinn ! w miar. paryz.

Stop.
pudt.

ciepta
Reau.

Psycho­
metr W i a 11 Stan Atmosfery Zjawiska napowietrza 

różne uwag
6 27” 9, 901 — 4, 0 1, 49 V. Pu Wschodni slaby Kitla Mgła

11 2 9, a i l -  I, 811, 20 Mgła .
10 9 595 — 3, 2 1. 94 Pochmurno Mgła

J\ro.  32 *

W  odniesieniu 
u io u e j , o świadcza  5 
tów z powinszowal i  
J J W W .  W  W .  J J P P

Bar tynowsk i  Piot r  
Bierkowski  . . .
Bochenek Leon  
Bochenek Jan  . 
Brodowicz  J ó z e f  .
JX .  Bys t r zonowski  
Bez imienny z domu N n  

8 6  ulica Grodzka  
Bezimienny 
Cze rny  Antoni 
Cze rw iak ow sk i  
Darowski  Augus tyn  
P e s k u r  Józ e f  . .
F is cher  Jan 
F i s che r  Floryan  . 
F lork icwicz  Jul iusz 
F lo r k i e wi cz  P aw e ł  
Goebel  JM.
Gra lewski  Jan 
Halin F ranc i szek  
Hal ler  J ó z e f  . .
Hatzfeld
Hehcl  . . . .
Hoffe . . . .  
Hoszowski  Konstanty 
Janicki  W inc en ty  
J ankowski  Jó ze f  
J ęd r ze jow sk i  Kajetan 
J ęd r ze j ew sk i  Napoleon 
Kaczkowski  Ignacy  . 
Kaniewski  W in ce n ty  
Karwacki  Adam 
Ki r chm ave r  W in c e n ty  
Klttger F r anc i s zek

S E N A T  R Z Ą D Z Ą C Y
Wolnego M iasta Kloakowa i  Jego Okręgu.
się do Odezwy  swoje j  z dnia 20  Grudnia r. z. do L. 6 , 1 65  D.  G. unzy-

łok u rNowego złożyl i :
Zl 'sr-
2(J Kopff W ik to r 20

5 Kochanowski  Hieronim 15
20 Kojsiewicz Fe r dy na n d 10
20 Kowalski  Kajetan 4
20 Korytowski  Leo  . 4
20 K rem er  Karol  . 

Księżarski  J acek  . .
6

50
6 20 Knbecki Józe f  . . 4

40 X .  Kulczycki  . . 4
5 Kutschera Inżyn i e r
6 Ces .  Ausłr .  . . . 7
4 Liehmann  de Pąlmrode 25
6 20 J j i rchamer  . . . . 6
3 Łd’!iULjńzef 10
'i J X .  Łe tow sk i  . . i 10
6 20 Maciewicz Kons tanty 2
3 Maje r  Wojc i ech  . . * 12
6 20 Maj e r  J ó z e f 5
6 Majewsk i  T o m as z 5

10 Maiewski  J a cek 15
13 10 M a l e i n ........................... 6 20

1 Ma rk ows k '  . . . . 2
4 Marxeu  Rajmund  . . 3

10 Mączeńśki  Ma c i e j  . I fi 20
10 Milewski  S z y m o n 12
(i 20 Miętoszę Wiki • • • 5
5 Morbi lzer  K o n s t a n t y 6
5 Morelowski  Jan 10
4 Moszyński  P io t r  . . 21
2 Hr. Myci elska  Karo l i na 20
2 Muczkow sk i  . ■ • 5
5 Nik lewicz  J an  . - . 5

20 N o w ak o w sk i  A n d rz e j 5
5 Off i cerowie Milicyi Kraj  o. 27 6

P.aprocki Ignacy . 
P i r azzi  Karol  . . .
P i s sa rzowski  W in c e n ty  
P lacer  Józ e f  
Popieleck.  Stan is ł aw . 
Hr.  Potocka Zofia 
Hr.  Potocki  Adam 
S. F .  . . . . .  
Sawiczewsk -  F lo r y an  
J X  Schindl er  J an  
Skobel  F ryd e r yk  
Sobi er i j sk i  Józef a t  
Sobolewski  Ludwik  . 
X ,  Sosnowski  .
Bon d’Ungern  S t e rnber  
Symonowicz .
Hr.  Szembe k  Jó ze f  ojcie 
S/ .por W inc en ty  . .
Thimowa . . . .  

Tscheva l i  . . . .  
T ro jańsk i  . . . .  
U rzędni cy  pol icyjni  '. 
W eń lz e l  J an  

20} W ę ż y k  A lex y  . .
W ę ż y k  F ra nc i s zek  
Hr.  Wie l chór ska  .
Hr.  Wodzi cki  J ó z e f  . 
Hr.  Wodzi ck i  H e n r y k  
Wol f a r t h  Filip .
W ol f f  W in ce n t y  
W ro ń s k i  Piot r  

• W y ro b i s z  J ó z e f  
Zawadz ińsk i  Dr.

Zł • Igr.
4
4
2
5
4

50
50
10

6
100

5
2

20
5

l 20
5

r 6 20
20

5
15

5
36 5
10
20

6
15
20
20
20 /
30

6
2
2
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Przyczera ozna jmnje  S e n a t ,  iż zeb rana  składka pomiędzy  osóh 5(5 na jw ięce j  t y tu łów  do wspar-, 
cia p rzed  innymi mających podzieloną zos t ała  w ten sposób :  że  osób ośm o t r zym a ł y  każda po 
złp.  3 0 ,  osób s iędmnaście  po zip. 2 4 ;  osob dwadzieśc i a s u m I oi  po ».łp. 18; — pozostała nadto 
po pokrycia  kosz tów d iuka  kwo ta  złp,  3 6  gr .  9  -między cz t e rech  ubogich rozdzi e loną  została 

K raków dnia 3  Styczni a 1845  roku .
P reze s  Senatu

S C H I N D L E R .
S e k r e t a r z  Giny Sena tu  

M a Ie w s k i  

Nowakowski Se k r  D. K Sena tu .

W i a d o m o ś c i  s a s r r a m e f f i M C .

—  Par-yż 22  i i rudnia  —
W  braku  ważn ie j s ze j  mal eryi  e iekawi  r o z ­

prawial i  tu wie le  o kłótni p rowadzonej  pomię­
dzy panem Bulos i Ą l exand rem Dumas .  Pan 
Bulos j e s t  król ewskim komisarzem t ea t rów ,  a z a ­
r a ze m  właścicielem dwóch na jwięcej  c zy tanych 
pism peryodycznych  lleiu ie des deu.C M ondcs 
i  Revue de Parts. Powód kłótni Dumasa z 
panem Bulos j e s t  p r awne -nas t ępny.  Wia dom o ,  
ż e  r oman tycy  , pomiędzy któremi  Dumas z n a ­
czną g r a  r o l ę ,  chcą zmienić  wszys tki e  zasady 
e s t e t y k i , a szczególnie j  pods t awy  sztuki  d r a ­
ma tyczne j .  G łównym punktem tej r eformy,  o- 
p rócz re form e s t e tycz ny ch ,  k tór emu  klassycy 
mniej  się sprzeciwial i  j ak  innym , było w p r o ­
wadzen ie  premii za  u t w ory  p i s a r zy ,  których 
sz tuk i  poprzednio dobre przy j ęc i e  zna l az ły .  Ad- 
minis t racya  tea t ru  poleciła au torowi  za oddane 
i p rzy j ę t e  dzieło pewną  s u m m ę ,  która zo s t a wa ­
ła przy  autorze- ,  c zy  sz tuka  się powiodła  c zy  
leż  nie.  Jeżel i  się s ztuka  pow iod ł a ,  wówcz as  
au to r  pobier ał  oprócz tego nazn acz oną  mu czę ść  
z  dochodów.  Z wy cza j  ten coraz  uc iąż l iwszym 
s t awa ł  się dla l i t e r a tu ry , szczególnie j  kiedy w  
ostatnich czasach wie lcy  panowie  l i te r atury  co 
r a z  większych premii żądali i coraz  go r sze  d a - ' 
wal i  t owa ry .  T y m c z a s e m ,  w' skut ek o twarc i a 
t ea t ru  Odeon,  mnós two młodych t a l entów z w r ó ­
ciło się do t e a t ru ;  sys teinat  r o m a n ty k ó w ,  k tó ­
ry  pokazał  się tak bezko rzys tnyin  coraz  ba r ­
dziej  upadać z a cz ą ł ;  na js ławnie j s i  j e go  r ep re ­
zen tanc i  coraz  bardziej  s tawal i  się obojętnemi 
dla tea t ru  i publ i czności ,  a ogólna sympatya  o- 
kazana  dla n i ektórych prób kilku dotąd n i ezna ­
nych p o e t ó w , zrodzi ła  m y ś l , że  niożna scenę 

" odnowić  i ożywić  p r zez  użycie  n iewypot r zebo -  
wa ny ch  j e s z cz e  sił. Dla tego pan Bulos ogło ­
sił n i e d a w n o : ż e  odtąd żadnych  premii dawać  
nie myśli .  Z tego powodu powsta ł  wielki  o- 
k r zy k  niechęci  pomiędzy in l er es sowanemi .  Du­
mas  był  ich ad w o k a t em ,  a Democral ie  pacifi- 
que o tworzy ł a  sw e  szpal ty dla j e g o  z a ż a l e ń ;  
j a k  mówią  uczyniła to tylko p r zez  spekul acyę ,  , 
bo w dniu wyjścia listu Dumasa  spr zedała  kil­
ka s e t ,  a n aw e t  podobno par ę  tys ięcy exempla-  
r zy  więcej  j a k  zwyk le .  T rz e b a  p r zy zn ać  pa ­
nu Du mas ,  ż e  urnie, oczerni ać  ludzi k iedy z e ­

chce. W ed ł ug  niego pan Bulos j e s t  p r zy czy ną  
upadku sztuki  dramatycznej  we  Francyi  ; j eże l i  
a r ę y t wn ry  jak Llermani i [ l en ryk  III j u ż  nie- 
zy skuj ą  oklasku we F ra n c y i ,  winien temu pan 
Bu los ,  on bowiem zniósł P r em ie ,  a p r zez  to 
i źródło natchnienia  wy.snsz.vt. Jeżel i  pan Du­
mas wydaje  na świa t  j ak i ego kal igule , albo u- 
pail-t w lordzie z Dun ibecky , pan Bulos tego 
p r z y c z y n ą ;  onlo dal romantykom zacz a ro wa ny  
napó j ,  k tóry - im nie pozwala s t ać  się Szekspi ­
rami lub ka lde ronami .  Kto wie.  może burgra-  
fy ciążą na j ego  sumieniu.  Oprócz tego za r zu t  
wielki  czynią panu Bulos,  że  jego  przegią  ly 
( Keynes )  nie mówią z poszanowaniem o panu 
Dumas e t  Comp.  Zarzm-ają  mu za z d ro ś ć ,  że  
nie chwa l i  n a z w i s k ,  które  przed 8 laty chw a­
l i ł ,  że  ten sam p rzeg l ąd ,  k tóry ogłosił  Andre  
i Mduprnd pani Saud^ uważa  hrabinę Budoistadt,  
j e j  ostatni  r omans ,  za daleko niższy od tamtych 
nowcll i .  Oprócz  tego wicie j e s zc ze  za r zu t ów  
g romadzą  przec iw panu Bulos, któr ego opisują 
j ako zdradzi eckiego w ęża .  Może on j ed n ak ż e  
tern się pocieszać,  że  pioruny nielylko w jego 
g ł o w ę ,  ale i cokolwiek wyż e j  pada j ą ,  a lbo­
wiem pan Dumas zapomniał  zupełnie wdz i ęczno ­
ś c i , jaką winien  byłemu xięc iu Orleańskiemu i 
s zem rze  p rzec iw  dworowi  jak odp rawiony lo­
kaj .  W p r a w d z i e  k ró l ,  k tóry s zacował  Kazi­
m ie r za  Delavigne ,  k tóry  lubi Skr ibego,  nic b a r ­
dzo podcblebnie wyra z i ł  się o dążeniach roman­
tykó w , ale p r zez  w zg l ąd  na wiele r z eczy ,  pn- 
winienby pan D u m a s , o swej  miłości własnej  
z apo mni eć ,  i nie tyle być d r aż l iwym z p r zy ­
czyny  nowej  szkoły.

—  L o n d yn  28  G rudnia. —
Na pogrzebie  zmar łego  n iedawno temu w  

Dublinie t orysowskiego hrabiego La tnar i rku w 
mieście tegoż  nazwiska  w Irlainlyi zaszedł  go r ­
szący wypadek,  Gdy się bowiem z rana  pomię­
dzy pospólstwem roze sz ł a  p og ło s ka , ż e  o go 
dżinie 12  nastąpi p og rz e b ,  zgromadzi ł y się t ł u­
my pros tego lodu na ulicach Pochód był  n a ­
der  wspania ły.  Ok- ło  1000 dz i e r żawców z m a r ­
łego lorda oddawało ino ostatnią p r z ys ługę ;  
wszyscy  byli w źałoltie j>o swy m dziedzicu- — 
Gdy j u ż  cało zeb ran i e  było w pochodzie , z a ­
czął  lud na ulicach k rzyczeć  i gwizdać  Przy 
n o w y m  moście nie można już było dalej po­
s t ą p i ć ,  i od lej chwil i  nastąpiła scena okropne ­
go zamieszan ia .  Pospólstwo rzuci ło się na dz ie r­



ż a w c ó w  i wfr>Łąc ich po z i emi ,  z ry wa ło  iin 
z kapeluszy i ramion przepaski  ża łobne .  Ude­
r zono nawe t  na pojazd lorda Monleagle ," k tó­
rego  zn i eważono i pok rzyw dzono ,  aż mu się 
nareszcie  udało schronić do s / .ynkowni  jaki ej ś .  
Zn i eważono podobnież majora i palia 0 ’Nei l  , 
k tórzy go bronić chciel,.  W z b u rz e n i e  doszło 
nar eszr ie  do t rgo stopnia , żn ro/. pasane pospól­
s two h . l o be  nie^iiwodnie zwłoki  lorda w r z e ­
kę w r / u n ł o ,  gdyby w s.,m czas nie były na- 
d i s / l y  2  kompanie wojska p i e s z e g o  i oddział  
d ragonów.  Pod zasjopu teg., konwoju w yp ro ­
wadzono dopiero zwłoki  na miejsoe p r z e z n a ­
czone.

. Lrcrrpoot- Courier donosi podług pisma han­
dlowo."!) o nitporozninitMiiarl) z a szGch między 
Augl n i Peru  W ład z e  peruańskie  obrazi ły  w 
c/ .emś konsola angielskiego w A r i e c , p. W 1- 
son , puczem tenże  do dowódzcy ok rę tów-  wo- 
j ennyeb angielsku h które  podówczas  port  I- 
slay blokował) ' .  unał się.  Za p> rad;) będącego 
na pokładzie nowego  posła angielskiego w Pe 
r u , ' p an a  Adams,  okrę t  wo | enny  »Talbot«  z 
r o z k a / am i  do Ariki wyprawiono  Ponieważ 

• tein u p rzys tępu wzb r on ion o ,  do«  ódzca a n ­
gielski dom goborualora  w  Arii e bombardo­
wać  zaczął  Miasto tein przes t raszone , udzie­
liło żądane j  salysfakcyi  i spokojuość  w p rzec i ą­
gu 3 dni wróci ła

W c z o ra j  o tworzo no  i ogłoszono t es tament  
n ieboszczyka xięcia  Angoulćme.  Wyko naw ca -  
tui t e s t amen tu  są: barmi Bil lot ,  x i ą żę  Blacas i 
baron Monlbel.  Majątek pozostały wynosi  oko ­
ło 2 5 0 . 0 0 0  f. sl .  i przypada małżonce x ięcia:  
tylko 2 5 , 0 0 0  fr. p t ż e r u a r z o n o  na msze  zailu- 
s/.iie’, 25 ,0 0 0  fr. dla ubogich i 2 2 ,0 0 0  fr.  na  
r óżne  li gały.

Doniesienia

N ro. 7 34 4 .
TRYB UNA Ł

II o tnegn  \  ie p o il/e g łe g ś  i  ściśle N e u tra ln e g o  
M in 'ta  A f  uh owa i  Jeg o  Okręgu.

Stosown ie  do ar t .  12  usta wy o Z w i e r z c h n o ­
ści bypol ec /ne j  w z y w a  niającycli  p rawo  do spad ­
ku po Macieju i Tomaszu  Sches t auberaeh pozo­
stałego z ruchoniości  o r az  z domu w Krakowie 
przy  ulicy Szpitalnej  pod L .  60 .  położonego 
składającego się., aby w terminie  miesięcy 3 z 
dowodami  do T ry buna łu  zgłosil i  s i ę ,  w p r z e ­
ciwnym bowiem r az ie  spadek ten zg ła sza jącym 
się Maciejowi i F r anc i s zkowiSches l aube ro in  o- 
r a z  Klarze z Sc hes t aube rów Za jączkowski e j  
p r zyznanym będzie .

Kraków d„ 2 8  Grudnia  1844  r.
Sędzia  Prezydu j ący ,  

M ieluszew ski 
( 2 r . )  Sek r ,  Lasocki.

Donoszą pow tó r n i e ,  źc  w  pośród narodu m a­
rokańskiego znaczne sio gotują ni r spokojności .  
Mieszkańcy obwodu Ange ra  dopuścili się u szko ­
dzeń  w nagraniczny.cj) znakach  linii Centyjskiej ;  
Wice  gube rn a to r  Tangc ru  chciał  ich za to uka­
rać  , ale wojsko j e go  nic nie wskóra ło.  Oko­
l iczne pokółer ia połączyły  się z powstańcami ,  
co tym iest g r oźn i e j s z ą ,  j eźl i  Abdelkader  zn a j ­
duje się w r zeczy  -samej w  bl izkości  Angery

P H Z  Y J C C  11 41. 1 DO  K R A K O W A

Oil dniu 12 do dnia. 13 Stycznia, 
S t a r z y ń s k i  Ka z i mi e r z  h r . ,  P a w l i k  T a d e u s z ,  K r ó ­

l i ko ws k i  Fi f ip,  N c u i n a r k  W ł a d y s ł a w  z ż o n ą  M a ­
r y ń ,  Mw a s ze w s k i  A u g u s t y n  ot).,  Kuczcws lc i  Te o f i l ,  

l . i m z e w s k i  M a w m i l i a n ,  B t e s z r z y ń s k i  W i k t o r  ob . ,  

R ) 1 F r a n c i s zk a ,  G o d l e w s l R  R o b e r t ,  W i n k  F e r d y ­

n a n d ,  G r od z i i  lei F i  a nc i sz e k  ob . ,  C l i r o n o w s k i  J a n  
K .n t y  ol>., S z c z c p a n o w s k i  F r a n c i s z e k  o b . ,  k u b i c z e k  
J a k ó b ,  Mr oz o  -\ ski  P a w e ł ,  S t a ń k o  J ó z e f ,  P e r s k i  
T y m o t e u s z  ob . ,  Pęk J ó z e f  B e d n a r s k i  J - ó z r M  T d c -  

- ży l i sk i  J óz e f .  T i e m c z y k i e w i c j  M a c i e j ,  C h a r e m z a  
J ó z i f ,  K rz v s z ko ws k  i Ka j e t a n .  J a s i ń s k i  J o a c h i m  
S r r d n i r k i  f f u d wi k  ot).,  Ł ę t o W S i i  Fel i*,  W o s i ń s k j  

L u d w i k ,  z P o l s k i ;  - -  Z y c h o w i c z  Teof i l ,  B e r g  

Ka r o l  z ż o n ą ,  R o / . ah ą ,  R o m e r  A l c s a n d c r ,  R o m e r  
Mi c h a ł ,  R o g o w s k i  W ł o d z i m i e r z  ob., Kisielowska 
z córka ,  Sohalski on., z Gal i cyi .

/'Vyjechali z Krakowa 

U r u s z k i  S e w e r y n  l i r . ,  B r a n d e b e i g  T e o d o r ,  P i o t r o ­

wi ,  z S t a n i s ł a w ,  O l s z e w s k i  S t a n i s ł a w ,  Bogus z  
F r a n c i s z e k  ob . ,  d o  Polski ;  —  P o t oc k i  S t e f an  h r . ,  

d o  G a l i c \ i .

Urzędowe.

N r  o. 6 28 0 .
 ̂ TRYBUNAŁ 

!( o/nego N iep n d /eg /t^o  i  ścisłe N eutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W z y w a  wszystk i ch  mających pre t ensyc  do 
kaucyi  fid: j us sorycznć j  byłego woźnego Sądu 
Pokoju W o ln eg o  Miasta K ra k o w a  Ignacego Fle-  
sz.yńskiego w kwocie złp. 20 0  w skrypiach w 
Depozycie  Sądow ym znajdującej  się iżby z tako­
wymi do T ry buna łu  w ciągu t r zech miesięcy 
z, s lósowneini  dowodami zgłosil i  s i ę ,  p0 upi- 
w ie  bowiem terminu powyższego  kaur.ya wy 
źej wzmiankowana  wydaną zostanie .

Kraków d. 20  Grudnia 1 8 i 4  r.
Sęd'<ia P rezydu j ący ,  

.JUctuszewski.
( 3 r . )  Sek r .  Lasocki.

W  dniu 17 St.vcZnia r.  b z raną o godz i ­
nie 11 w wsi  Sz cza kow a  0 .  W  M. Krakowa.
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Dyst rykcie  J a w or zn o  w domu pod L .  1 w d ro ­
dze exekucyi  sądowej  sp r zedane  zostaną p r zez  
publiczną l icytacyą:  wóz  ku ty  z drabinkami ,
t r z o d a ,  ob razy ,  zboże  w snop i e ,  d r z e w o  do 
budowli  s ł użące , przyodz i ew kobieca , nakoniec

sprzęty  domowe  gospodarcze .  Cbęć  kupna ma­
j ą c y ,  na czas  i nnejsce oznaczone p r zybyć  z e ­
chcą

Ch rza nów  d 10 S tyczni a 1845  r .
F r au .  Bore/owsńi Kom. Sąd.  Okr.

D o n i e s i e n i e  p rj  u a i n e ,

C. K. Szlachecki  sąd Lw ow sk i  wiadomo czyn i ,  iż po usunięciu p r z e s zkó d ,  k tó r e  dotychczas  
t r w a ł y ,  dział  pieniędzy do wspólnej  massy Wierzycie l i  Prota Potockiego należących z dochodów,  
p rocentów i r óżnych wierzytelności  pochodzący-h ,  p r zez  kura tora  te jże massy adwokat a  pana Tus la -  
nowsk iego  sporządzony i p r zez  tut ej szy Sąd Szlachecki  p r zy j ę ty  z o s t a ł ,  k tóry to dział  w aktach 
sądowych widzieć  lub t e ż  w  kopii wy jąć  można.  P rze to  wszyscy  wie rzyc i e le  Prota Potockiego 
na prawie  spadku po Stanisławie Kossakoskim w Króles twie Galicyi będącego p r z ez  nadw orn ą  
W a r s z a w s k ą  bankow ą  Komissyę pod dniem !5‘ W rz e ś n i a  1803 ko l l okowan i ,  lub ich spadkobi er ­
cy,  albo p r awa  nabywcy  do r ąk  własnych lub też  do rąk ich pe łnomocników — ci zaś  k tó r zy  
ani pe łnomocników tutaj us t anowionych nie mają , ani miejsce ich pobytu n iewiadome jako to 
spadkobi ercy  Antoniego Fe ig l a ,  Pani Karolina W o l s k a , Mikołaj  J a w o r s k i ,  Małgo rzat a  Julia dwo j ­
ga imion W o l a n o w s k a ,  Katarzyna Danielewska i W en e ra n da  Z a k r z e w s k a ;  spadkobiercy L u dw i ­
ka Karsznickiego właśc iwie pan Kazimierz  Dobrowolski  jako ces syouaryusz  tychże  , tudzież Ur­
szuli Ła z a r e w ic zo w e j  spadkobiercy Józefa Kwicińskicgo , Jana  Nepomucena i E w y  Małachowskich 
j a ko  to: Pani Rozal ia z Swid/.ińskioli Małachowska i t e j że  dziec i :  Cecyl i a ,  H e l e n a ,  Paul ina,
Stani sł aw i Wład ys ł aw  Małai howscy,  Pani Zofia Oborska  j ako  sukces sorka  po Dominiku Poto­
ck i m ,  spadkobiercy Katarz>ny hrabiny Rej i Józefa  hr  Po tocki ego ,  spadkobiercy Jana  Puszeta,  
spadkobiercy biskupa Turski ego i X a w e r e g o  T u r s k i e go ,  jakolo: Jan Maxymil ian Ignacy i An­
toni T u r s k i ,  tudzież Maryanna  hr.  Ma łachowska  i spadkobiercy Adama Wodzińsk iego  jakolo: Pa­
ni Kunegunda z Wodzińskich  T y m o w s k a ,  Zofia Kamiń ska ,  Gabryel la z Wa lewski ch  T ym ow sk a ,  
Kazimierz  W a l e w s k i ,  Jan ,  Tomasz  i Jó z e f  Wodz ińscy ,  Jus tyna  z Wodzińskich  O i se l t i ,  Wlady .  
s ł aw  i J ó z e f  O r s e t t i , n iniejszem edyktem j a t o  też  i do rąk  pos t anowionego im kura tor a  pana 
Adwoka t a  Sękowski ego  z substytucyą pana Adwokat a  Ta rnawieek i ego  wzy wa j ą  się,  aby na wy-  
padek gdyby pr zec iw t emu działowi  coś wmieść mieli,  swmje wniesienia najdalej  do ostatniego 
Marca  1845 do t utej szego sądu Szlacheckiego tein pewn ie j  podali ,  gdyż w r az i e  pr zec iwnym ten 
dział  p r zez  kura tora  wspólnej  massy sądowej  p rzed łożony,  w ra z  w t emże  zawier a j ąormi  się z a ­
s t rz eżen i ami  moc p r aw a  na b ęd z i e ,  i po upłynieniu tego terminu kwo ty  wydzi elone wierzyci elom,  
k tó r zy  na częśc i  spadkowej  P ro towi  Potockiemu po S tani s ł awie Kossakoskim przynal eżnej  umie-  
s zczon r mi  zos t al i ,  lub leż  ich dost ateczni e wy leg i t ymowanym p rawa  nabywcom z tnt ej szo-sądo-  
wego. Depozytu za z łożeni em oryginalnej  schedy kommissyi  bankowej  W ar s z aw sk i e j  tudzi eż  za 
udowodn ien i em,  że  ich p r awa  w tute j sze j  ta buli k ra jowe j  nie są obciążone wypłacone zos t aną .  
Wierzyc ie lom z a ś ,  k tó r zy  na części  J anowi  Ossol ińskiemu p rzynal eżne j  tut ej szo s ądową reznlm 
cyą  z dnia 2 2  Maja 1830 do Liczby 7 4 1 2  umieszczonemi  zostali  wypła ta  po rz ą d k o m  w  w y ż  
wspomuionej  rezolucyi  post anowionym i w miarę  wys t a r cza j ącego  funduszu na j a u a  Ossol ińskie­
go przypadaj ącego p r zeds ięwzię t ą  zostanie  Nakon iec w ier zyci e lom wiadomo się c zyn1, iż j es z­
cze  niektóre  mniej  znaczne ak t iwa  massy wierzyciel i  Prot a Potockiego w  windykacie  zos t ają ,  
po k tórych odebraniu finalny dział  przybyłych funduszów w sw'oiiu czas ie  nastąpi .

h  raus
L o i  Z  Rady G. Ki Sądu Sz lacheckiego
R ojek  L w ó w  dnia 27  Grudnia 184 4

Olcyuger.

P 6 a r a n '; dwule tni e z czyst ej  k rwie  z D w o r e k  z  przyl egłym ogrodem w
o w -*ar. ii  W ęg rz y no w sk i e j  będą sp r ze -  p ięknem położeniu w  bl .zkosci  m.,i

 _ ^ d a n e  p r zez  l icytacyą w dniu 10 Lu t e -  znajduj ący  s i ę ?  d |  ktor ego grunt ,
S° ^ 4 5  r. o godzinie 11 r ano  w Krakowie  p rzy  Jąka i stodoła n a l e ż ą ,  z  wolnej  ręk i  każdego  
ulicy Grodzkiej  w domu pod L.  8 4  i 5  zw a -  czasu do spr zedani a .  Wiadomość  bl iższą po- 
nym Podelwie .  J. Z apalski. ( I r . )  wz i ą ść  niużna tc K sięgarn i  St,  Gieszkowskie-

go- (2r0


